
P r o t o k ó ł
10. posiedzenia 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 26. stycznia 1895 roku.

P oczątek  posiedzen ia  o godzinie l i .  m inu t 
25 przed  południem .

Przew odniczący  : M arszalek  krajow y J .  O. 
E ustach y  książę Sanguszko.

S e k re ta rz e : A leksander B arw iński, D uklan  
Słonecki, Z dzisław  T arnow ski.

O becnych posłów  118.

Ze strony  c. k. R z ą d u : c. k. R adca  dw oru 
W łodzim ierz kr. Łoś.

M arszałek konsta tu je  dosta teczną  ilość po­
słów i o tw ierając posiedzenie o zn a jm ia , że 
uznaje protokół 9. posiedzenia  za przyjęty, nie 
w niesiono bow iem  przeciw  n iem u żadnych  za ­
rzutów .

Sekre tarz  p. T arnow ski, odczytuje spis petycyi 
w niesionych po dzień 26. stycznia b. r., które 
Iz b a  przydziela  następu jącym  kom isyom :

K om isyi drogowej pet. L . s.: 94-9.

Po odczytaniu pet. L . s. 963 p rzem aw ia 
p Zardecki pop ierając tę petycyę, po czem  Izb a  
przydziela ją  kom isyi drogow ej.

Kom isyi budżetow ej pet. L . s .: 950, 962, 
966, 967, 969, 971, 987, 988, 991, 992, 996.

Po odczytaniu  pet. L . s. 997 przem aw ia  
p. S truszkiew icz, popierając tę petycyę, po czem  
iz b a  przydziela ją  do kom isyi budżetow ej.

I K om isyi budżetow ej przydzielone zostały  
[dalej p e ty cy e : L . s : 998, 999, 1000, 1002, 1003, 
1004, 1005, 1006, 1009.

Po odczytaniu pet. L . s. 1010, p rzem aw ia  
p. W cigel pop ierając tę petycyę, po czem  Izb a  
przydziela ją  do kom isyi budżetow ej.

K om isyi gospodarstw a krajow ego przydzie­
lone zostały  pet. L . s . : 951, 952, 954, 955, 956, 
957, 960, 964, 965, 968, 1008.

Kom isyi petycyjnej przydzielone zostały  pet. 
L . s . : 953, 959, 990, 995.

K om isyi adm inistracyjnej L . s . : 958.
K om isyi podatkow ej L. s . : 961.
K om isyi kolejowej L. s . : 970.

Kom isyi szkolnej pet. L . s.: 972, 973, 974, 
975, 976,1 977, 978, 979, 980, 981, 982, 983, 984, 
985; 986.

Kom isyi przem ysłow ej L. s. 989.
Kom isyi gm innej L . s . : 1001.

W  spraw ie  form alnej p rzem aw ia p. K le­
m ensiew icz i w nosi p rzekazanie  pet. L. s. 664 
przydzielonej kom isyi p e ty cy jn e j, do kom isyi 
szkolnej.

Izb a  bez rozpraw y uchw ala ten  wniosek.
Izba  przystępuje do porządku dziennego, 

k tórego p ierw szym  punk tem  j e s t :
P ierw sze  czytanie spraw ozdania  W ydziału  

krajow ego w spraw ie założenia  w  k ra ju  osady
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rolniczo-popraw czej dla 150 nieletn ich  chłop ■ 
ców.

Spraw ozdaw ca p. Saw czak, uw olniony od 
czy tan ia sp raw ozdan ia , w nosi p rzekazan ie  tego 
p rzedm io tu  kom isyi adm in istracy jnej.

Izba bez rozpraw y uchw ala ten  w niosek.

N a s tę p u je :
P ierw sze  czy tan ie  sp raw ozdan ia  W ydziału  j 

krajow ego w przedm iocie prośby gm iny m. N o­
wego Sącza o subw encyę n a  odbudow anie s p a ­
lonych częścią m iasta .

Spraw ozdaw ca p. W ereszczyński, uw olniony 
ud czytania spraw ozdania , w nosi odesłan ie  tego 
p rzedm io tu  do kom isyi budżetuw ej.

Izba  bez rozpraw y uchw ala  ten  wniosek.

N astępu je :
S praw ozdan ie  W ydziału  krajow ego jako 

kom isyi o w niosku posła  M ęcińskiego w spraw ie 
u zupełn ien ia  regulacyi potoku Kisieliny.

S praw ozdaw ca p. W ereszczyński, uwolniony 
od czy tan ia sp raw ozdan ia , czy ta  następujący  
w niosek  kom isyi:

W ysoki Sejm  raczy :

1) uchw alić załączony p ro jek t ustaw y
0 uzupełn ien iu  regulacyi potoku Kisieliny, który 
b r z m i :

U s t a w a

z dnia  . . .  o uzupełn ien iu  regulacyi potoku 
K isieliny.

Z a zgodą Sejm u Mojego K rólestw a Galicyi
1 L odom ery i z W ielkim K sięstw em  K rakow skiem  
rozporządzam  co n astęp u je :

§• I-

U zupełnienie regulacyi potoku K isieliny od 
m ostu  na drodze gminnej w W oli radłow skiej 
do W isły, w raz z uregulow aniem  dopływ ów  
i uzupełn ien iem  obw ałow ania doliny K isieliny 
nad  W isłą i D unajcem  od gminy W oli rogow - 
skiej do R adłow a, ma być w ykonane jako  p rzed ­
siębiorstw o krajow e.

Z a  podstaw ę tech n iczn ą  uzupełn ien ia  tej 
i regulacyi służyć m a p ro jek t W ydzia łu  krajow ego 
z roku 1894, który prelim inuje koszta  robót na
185.600 zł. w. a., a m ianow icie :

a) koszta  w ykończenia robót objętyćh u s ta ­
w ą z dnia 1. lipca 1886. Dz. u. kraj. nr. 66. na
152.600 zł.

5) koszta  p rzed łu żen ia  regulacyi K isieliny 
od gminy W ał-R uda do m ostu  na drodze gm in­
nej w W oli radłow skiej n a  33.000 zł.

§• 3.

K oszta  uzupełn ien ia  tej regulacyi łącznie  
z w ydatkam i na  u trzym an ie  w czasie budow y 
i kosztam i za rząd u  pokryte będą, z m ającego 
się w tym  celu u tw orzyć funduszu regulacyjnego.

Do pokrycia tych kosztów  m ają się p rz y ­
czynić :

cc) fundusz krajow y bezw rotnym  zasiłkiem  
w  wysokości cz te rd z ies tu  p ro cen t p relim inow a­
nych kosztów .

b) państw ow y fundusz m elioracyjny w myśl 
§. 6 ustępu  1. i §. 4. ustępu 1. ustaw y z dnia
30. czerw ca 1884. Dz. u. p. nr. 116. bezzw ro­
tnym  zasiłk iem  w w ysokości trzydziestu  p rocent 
kosztów , z zastrzeżen iem  konstytucyjnego ze­
zw olenia.

c) zaw iązana w m yśl §. 4. ustaw y z dnia
1. lipca 1886 Dz. u. kr. nr. 66. spółka w od n a
datkiem  w w ysokości trz y d z ie s tu  p rocen t ko­
sztów  w §. 2. pod a) w ykazanych  (152.600 zł.), 
tj. w kw ocie 45.780 zł., k tó ra  m a być rozłożona 
na  uczestn ików  spółki wodnej w edle postano ­
w ień obow iązującego s ta tu tu  z r. 1889;

cl) w reszcie  w łaściciele gruntów  i zakładów  
w gm inach i obszarach  dw orsk ich : W ał-R uda, 
B orzęcin, W ola rad łow ska  i R adłów , k tó re  po­
łożone są nad  górnym  brzegiem  K isieliny, między 
gm iną W ał-R uda a m ostem  na  d rodze gm innej 
w W oli radłow skiej w okręgu konkurencyjnym  
przez w ładze adm inistracy jne oznaczyć się m a­
jącym , datk iem  w w ysokości trzydziestu  procent 
kosztów  w §. 2. pod b) w ykazanych (33.000 zł. 
w. a.), tj. w kw ocie 9 900 zł. w. a. a to w myśl 
§. 66. krajow ej ustaw y  w odnej z dn ia  14. m arca

§• 2.
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1875. Dz. u. kr. n r  38. w edług sto su n k u  ko ­
rzyści, k tórych oczekiw ać należy.

§ 4
D la rozłożenia  i osiągnięcia datków  p ry­

w atnych  s tro n  in teresow anych  w §. 3. pod d) 
w ym ienionych zaw iązaną będzie p rzez adm ini- 
s tracyę państw a w porozum ien iu  z W ydz. kraj. 
spółka wodna.

B liższe szczegóły co do w yboru i liczby 
członków  W ydziału  tej spółki określi s ta tu t przez 
w ładzę polityczną ułożyć się m ający.

§• 5.

Czas budowy, tudzież w ysokość i te rm ina  | 
p ła tności corocznych r a t  datków  państw a, kraju  
i spółek w odnych oznaczy W ydzia ł krajow y 
w spólnie z A dm inistracyą państw a.

§ . 6 .

W ykonan ie  regulacyi, oraz zarząd  fundu­
szu regulacyjnego obejm ie W ydział krajow y. T ak  
adm in istracy i p a ń s tw a , jak  i spółkom  wodnym  
zastrzega się odpow iedni wpływ  na  tok spraw  
technicznych i ekonom icznych przedsięb iorstw a. 
B liższe szczegóły co do zak resu  i sposobu w y­
w ieran ia  tego w pływ u, co do rozpoczęcia i czasu  
trw an ia  budowy, te rm inów  pła tności i sposobu 
u iszczania datków , oraz co do ew entualnego 
w spó łdziałan ia  państw ow ych organów  techn i­
cznych p rzy  w ykonaniu  tego p rzedsięb iorstw a 
określi rozporządzen ie  w ykonaw cze ułożone 
p rzez W ydział krajow y w spólnie z N am iestn i­
ctw em  a zatw ierdzone przez M inisterstw o ro l­
nictw a.

§. 7.

Co do konserw acy i w ykonanych robót obo­
w iązyw ać będą postanow ien ia  § .6 . ustaw y  z dn ia
1. lipca 1886 D z. u. kraj. Nr. 66.

§• 8 .

W ykonanie tej ustaw y poruczam  Moim M i­
n istrom  rolnictw a, skarbu  i sp raw  w ew nętrznych.

2) przyznać na rok 1895 tytułem pierwszej 
raty 40%  zasiłku krajowego na uzupełnienie

regulacyi potoku K isieliny dotacyę w kw ocie
14.848 zł. w. a.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu n ie  żąda, 
Iz b a  p rzystępuje  więc do rozpraw y szczegółow ej.

S ek re tarz  p. Słonecki w nosi przyjęcie ca­
łego p ro jek tu  ustaw y en bloc.

Izba  uchw ala ten  w niosek, poczem  przy j­
m uje cały  pro jek t uchw ały en bloc.

U chw aliw szy następn ie  n a  w niosek p. S ło- 
neckiego przystąp ić  do trzeciego czytania bez 
czytania, uchw ala  Izb a  cały p ro jek t ustaw y 
w trzeeiem  czytaniu.

Spraw ozdaw ca czy ta:

W ysoki Sejm  raczy u chw alić :

2) p rzyznać na rok  1895 ty tułem  pierw szej 
ra ty  40%  zasiłku krajow ego na uzupełnienie re ­
gulacyi potoku  K isieliny dotacyę w kwocie
14.848 zł. w. a.

Izb a  bez rozpraw y uchw ala ten  w niosek.

N astępu je :
Ciąg dalszy rozpraw y nad spraw ozdaniem  

kom isyi szkolnej o przedłożeniu  rządow em  z p ro ­
jek tem  ustaw y zm ieniającej niektóre postano ­
w ienia ustaw y krajow ej z 25. czerw ca 1873 r., 
o w ładzach  szkolnych nadzorczych.

Spraw ozdaw ca p. W ojciech D zieduszycki.
P rzem aw ia p .  A ntoniew icz i w nosi:

W ysoki Sejm  raczy  uchw alić:

Spraw ozdanie kom isyi szkolnej o p rzedło­
żeniu rządow em  z p ro jek tem  ustaw y zm ien ia ją ­
cej n iek tó re  postanow ien ia  ustaw y krajow ej 
z 25. czerw ca 1873 o w ładzach szkolnych zw raca  
się komisyi szkolnej, celem  przerob ien ia  z uw zglę­
dnieniem  podniesionych uwag.

P rzew odnic tw o  obejm uje Z astęp ca  M ar­
sza łk a  krajow ego J . E . X. M etropolita  S em bra- 
towicz.

P rzem aw ia p. T eliszew ski.
P rzem aw ia  p. B arw iński.
P rzem aw ia  pow tórnie p. A ntoniew icz.
Izb a  uchw ala  zam knięcie dyskusyi.
P rzem aw ia  zap isany  do głosu p. H uryk.
P rzem aw ia  spraw ozdaw ca.
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Izb a  odrzuca w niosek p. A ntoniew icza 
i p rzechodzi do rozpraw y szczegółow ej.

Spraw ozdaw ca czy ta :

A rt. I.

Postanow ienia  §§. 1— 19 jako też  końco­
w ego u stępu  §. 24. u staw y  z dn ia  25. czerw ca 
1873 r. Dz. u. k. Nr. 255 o w ładzach  n ad zo r­
czych m iejscow ych i okręgow ych d la  szkół lu ­
dow ych p rzesta ją  obow iązyw ać w dotychczaso- 
w em  brzm ieniu , a m ają  b rzm ieć ja k  następu je  :

P rzem aw ia  p. A ntoniew icz.
P rzem aw ia  spraw ozdaw ca.
P rzem aw ia  dla faktycznego sp rostow an ia  

p. A ntoniew icz.

P rzem aw ia  dla faktycznego sprostow ania  
p. B obrzyński

Iz b a  w głosow aniu uchw ala art. I. w brzm ie­
niu proponow anem  przez kom isyę.

S praw ozdaw ca c z y ta :

§. 1. szkoły ludow e u trzym yw ane w cało ­
ści lub  częściowo z funduszów  państw a, kraju, 
gm iny lub  obszaru  dw orskiego zo sta ją  pod n ad ­
zorem  R ady szkolnej m iejscow ej.

Izn a  uchw ala  pow yższy ustęp  §. 1. bez 
rozp raw y  zgodnie z w nioskiem  komisyi.

S praw ozdaw ca czyta :

§. 2. N adzór nad  szkołam i tery to ryum  
ustanow ionego praw om ócnem  orzeczeniem  orga- 
n izacy jnem  w ykonyw a je d n a  R ada szkolna m iej­
scow a.

R ada szkolna okręgow a m oże jed n ak  dla 
szkół kilku tak ich  tery to rów  u tw o rz y ę ; jed n ą  
w spólną R adę szkolną m iejscow ą.

T aksam o może R ada szko lna  okręgow a po 
w ysłuchan iu  rep rezen tacy i gm innej podzielić 
m iejscow ości, w k tórych  je s t k ilka szkół, n a  kilka 
dzielnic szkolnych. W  tym przypadku d la każdej 
dzielnicy szkolnej utw orzyć należy osobną R adę 
szkolną m iejscow ą, zachow ując podane w tym 
w zględzie poniżej przepisy.

W  m iastach , tw orzących  dla siebie osobny 
okręg szkolny, m oże R ada szkolna k ra jow a po 
w ysłuchaniu  rep rezen tacy i gm innej funkcye Rady

szkolnej m iejscow ej poruczyć R adzie  szkolnej 
okręgowej.

P rzem aw ia  p. T eliszew ski i w nosi n a s tę ­
pu jącą  popraw kę :

W ysoki Sejm  raczy u chw alić :

W  §. 2. art. 2. po słow ach  „m oże jednak" 
należy  w staw ić : „na w niosek  i po w ysłuchaniu  
w łaściw ych rep rezen tacy i gm innych i obszarów  
dw orskich po poprzedniem  zasiągnien iu  opinii 
możliw ie na  te ry to ryum  tym  ju ż  istn iejących 
m iejscow ych R ad szkolnych".

Iz b a  popiera  tę popraw kę.

P rzem aw ia  spraw ozdaw ca.
P o d czas  tego p rzem ów ien ia  M arszałek  obej­

m uje przew odnictw o.
Izb a  uchw ala  najp ierw  ustęp  pierw szy §. 2. 

w brzm ien iu  p roponow anem  przez kom isyę, n a ­
stępnie  ustęp  drugi tegoż §. w b rzm ien iu  kom i­
syi, poczem  odrzuciw szy popraw kę w niesioną 
przez p. Teliszew skiego, uchw ala łącznie ustępy 
3 i 4 § 2. w b rzm ieniu  proponow anem  przez 
kom isyę.

S praw ozdaw ca czy ta :

§. 3. R ada  szkolna m iejscow a sk ład a  się 
z rep rezen tan tów  kościoła, szkoły, gminy, obszaru 
dw orskiego, tudzież z delegata  m ianow anego 
p rzez W ydział Rady pow iatow ej.

O soba m ająca  praw o prezen tow ania  n a u ­
czyciela m a praw o w stąp ić  jako  członek do 
Rady szkolnej m iejscow ej i b rać  udział w ob ra­
dach  z p raw em  głosow ania, czy to osobiście, 
czy przez swego zastępcę.

W  m iastach , w k tó rych  korporacye i in- 
sty tucye kupieckie i przem ysłow e przyczyniają 
się sta łym i dobrow olnym i datkam i do u trzym a­
n ia  szkoły lub kursów  z n ią  połączonych, m oże 
R ada  szko lna k ra jow a p rzyznać  tym że korpora- 
cyom  i insty tucyom  praw o w ysyłania swego re ­
p rezen tan ta  do Rady szkolnej m iejscow ej z p ra ­
w em  głosow ania.

K ażdy członek Rady szkolnej m iejscow ej 
m a w t  niej tylko jed en  głos, chociażby m iał kilka 
ty tułów  do zas iad an ia  w niej.

P rz e m a w ia  p. A ntoniew icz i w nosi po­
praw kę n as tęp u jącą  :
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W ysoki Sejm  raczy uchw alić :

U stęp 1. §. 3. w brzm ieniu  proponow anem  
p rzez kom isyą uchyla się a ustęp  ten  m a brzm ieć: 
„§. 3. R ada szkolna m iejscow a sk łada  się z r e ­
prezen tan tów  kościoła, szkoły  i gm iny“.

P rzem aw ia  p. Teliszew ski i w nosi n a s tę ­
pu jącą  popraw kę:

W ysoki Sejm  raczy  uchw alić:

U stęp 1. §. 3. m a opiew ać:
R ada szkolna m iejscow a sk łada się z r e ­

p rezen tan tów  kościoła, szkoły, gm iny i obszaru 
dw orsk iego11, z opuszczeniem  w ięc słów : „ tu ­
dzież z delegata m ianow anego przez W ydział 
ttaay  pow iatow ej11:

tudzież popraw kę ew entualną na  w ypadek 
gdyby pow yższa nie była p rzy ję tą :

W ysoki Sejm  raczy  uchw alić :

Z astąp ien ie  s łó w : „przez W ydzia ł Rady
pow iatow ej11 w u stęp ie  1. §. 3. s ło w a m i: „p rzez  
R adę pow iatow ą*.

Z apisany do głosu p. K obrzyński zrzeka 
się głosu.

P rzem aw ia  p. S tan isław  hr. Badeni.
P rzem aw ia  pow tórn ie  p. A ntoniew icz.
P rzem aw ia p. książę C zartoryski.

«• P rzem aw ia p. A ntoniew icz po raz  trzeci.
P rzem aw ia  spraw ozdaw ca.
Izb a  w głosow aniu odrzuca popraw ki po­

staw ione j przez pp. A nton iew icza i Teliszew - 
skiego i uchw ala  ustęp  1. §. 3 w brzm ieniu 
p roponow anem  przez koiłiisyę, poczem  uchw ala  
ustępy 2, 3 i 4 tegoż §. w  b rzm ien iu  propono­
w anem  przez kom isyę.

Spraw ozdaw ca czyta:

§. Ł  R ep rezen tan tam i kościoła w Radzie 
szkolnej m iejscowej są  kaźdocześni d uszpasterze  
m iejscow i.

Gdzie się znajduje  dw óch lub więcej dusz­
pasterzy  tego sam ego w yznania i obrządku, tam  
w yższa w ładza kościelna w yznacza tego, k tóry  
m a być członkiem  R ady szkolnej m iejscow ej.

W  celu s trzeżen ia  religijnych in teresów  
m łodzieży izraelickiej w stępuje do R ady szkolnej

m iejscow ej rep rezen tan t wyznaczony przez zw ierz­
chność w yznaniow ą.

Izb a  bez rozpraw y uchw ala §. 4. w b rzm ie­
niu proponow anem  przez kom isyę.

Spraw ozdaw ca czy ta :

§. 5. K ierow nik  szkoły je s t  jej rep rezen ­
tan tem  w R adzie szkolnej m iejscow ej.

G dzie k ilka szkół podlega jednej R adzie 
szkolnej m iejscow ej, tam  w stępu je  do niej jak o  
członek nauczyciel k ieru jący  jednej z tych szkół, 
Którego R ada szkolna okręgow a okręgow a p rze­
znaczy. N auczyciele k ierujący innych szkół u c z e ­
stn iczą  jed n ak  w obradach  z głosetn doradczym .

P rzem aw ia  p. T eliszew sk i i w nosi nastę ­
pującą popraw kę :

W ysoki Sejm  raczy u ch w alię :' *

W  ustępie 2. po opuszczeniu  słów  „jednej z tych 
szkół którego R ada szkolna okręgowa przezna- 
czy“ w staw ić s ło w a : „szkoły najw yższej c o d o  
stopnia, albo jeżeli szkoły są tego sam ego stopnia 
nauczyciel k ierujący na js ta rszy  w służb ie111.

P rzem aw ia  p. Bobrzyński.
P. Teliszew ski cofa sw ą popraw kę.
Izba  w głosow aniu uchw ala §. 5 w b rzm ie­

niu proponow anem  przez kom isyę.

S praw ozdaw ca czyta:

§ 6. R eprezentan tów  gm iny i ich zastępców  
j  w ybiera do Rady szkolnej m iejscowej rep rezen- 
tacya gm inna; w razie  zaś jeżeli do zak resu  
jednej Rady szkolnej m iejscow ej należy  kilka 
gmin, każda  rep rezen tacya  gm inna w ybiera oso- 

; bno swoich, względnie swojego rep rezen tan ta  
i i ich zastępców .
i R eprezen tan tów  gminy, a względnie gmin 
I w Radzie szkolnej m iejscowej jak  rów nież ich 
zastępców  m a być najm niej dwóch, najw ięcej 

i  siedm iu. Ilość  ich oznacza R ada szkolna okrę­
gowa, o k reśla jąc  zarazem  liczbę rep rezen tan tó w  
każdej gminy, jeżeli k ilka gmin do zakresu  R ady 
szkolnej m iejscowej należy.

W ybór dokonyw a się abso lu tną  w iększością 
głosów na lat ęześć. P o  trzech  la tach  w szakże 
ustępuje  z R ady szkolnej m iejscowej połow a, 
jeżeli zaś liczba je s t  nieparzysta, z a  p i e r w s z y m  
r a z e m  w iększa połow a reprezen tan tów  gminy
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i ich  zastępców , a to za p ierw szym  razem  lo­
sem , n astępn ie  koleją. W ybór ponow ny je s t  do­
puszczalny.

M arszałek  oznajm ia, że z pow odu spóźnio­
nej pory zam knie posiedzenie odkładając dalszy 
ciąg rozp raw y  na  najb liższe posiedzenie i wzywa 
sek re ta rzy  do odczy tan ia  złożonych do laski 
m arszałkow sk ie j in terpelacy j i wniosków .

S ek re ta rz  p. S lonecki czyta następ u jącą  
in te rp e la c ję  :

I n t e r p e l a c j a

do J .  W . P a n a  K om isarza  rządow ego.

W iadom em  je s t  pow szechnie, że m inione 
trzech lecie  zaznaczyło  się w naszym  kraju  ogól 
nym  n ieurodzajem  kartofli. W ylewy rzek, rzeczek 
i potoków , a p rzedew szystk iem  nadzw yczaj m okre 
la ta  spow odow ały, że na w yższych i p rzep u ­
szczalnych  g run tach  urodzaj kartofli był średni, 
n a  g run tach  zaś piaskow ych na  n ieprzepuszczal­
nym  podglebiu osadzonych, w ogólności na  g ru n ­
tach  podm okłych, k tóre  zna jdu ją  się przew ażnie 
w zachodniej części kraju , urodzaj był zupełnie 
złym . Z tego też pow odu kontyngent sp iry tusu  
po niższej stopie podatkow ej, przydzielony w m i- 
nionem  trzechleciu  gorzelniom  rolniczym , po na j­
większej części w yrobionym  nie został, na czem 
niezm iern ie  uc ierp ia ły  gospodarstw a nietyłlco 
w zm iejszonym  dochodzie, opasie i hodowli in ­
w en tarza , ale nad to  w szędzie, gdzie gorzelnia 
m u sia ła  być w cześniej zam kniętą, pokazały się 
znaczne pozostałości niedognojonych ról.

W  obecnym  roku kartofle zarodziły  się 
o w iele lepiej, szczególnie w środkow ych i za ­
chodnich pow iatach, atoli kontyngent sp iry tusu  
po niższej stop ie  podatkow ej z pow odu n ieu ro ­
dzaju  kartofli w m inionem  trzech leciu  w moc 
ustaw y  zosta ł zredukow any często  do połowy, 
często  naw et do */4 dawnej nam  udzielanego. 
P rzy taczam y  na  dowód, że n. p. w okręgu ta r ­
now skiej pow iatow ej lżyrekcyi Skarbu  sum a 
kontygentu  w m inionem  trzech leciu  w ynosiła 
20.120 HI, gdy na tegoroczną kam panię w yzna­
czono w tym  okręgu kontygentu  prow izorycznego 
dla daw niejszych gorzelń ro ln iczych  9.860 H I.— 
plus— 1.000 HI. dla zupełn ie  nowej gorzelni 
w Szczucinie.

W daw niejszych la ta tach  gorzelniom  ż ą ­
dającym  dodatkow ego kontyngentu  z n ierozdanej 
w całym  kra ju  pozostałości takow ego dodaw ano 
go w lutym , m arcu  — a czasam i dopiero  w m aju  
zapytyw ano czy k tó ra  gorzelnia nie życzy sobie 
przy jąć pewnej części zbyw ającego wogóle kon­
tyngentu . W szystko to byw ało tak  spóźnione, że 
w rzeczyw istości m ało kto mógł z tego dobro­
dzie jstw a korzystać.

W  obecnym  roku z pow odu większego u ro ­
dzaju kartofli p ragnąłby  każdy z gospodarzy po­
siadający  gorzelnię ro ln iczą, pow etow ać sobie 
choć w części trzech le tn ie  s tra ty  i w ypędzając 
w łasne  kartofle, pom nożyć zm niejszoną w ub ie­
głych latach ilość in w en ta rza  i opasów , a w zm o­
żoną produkcyę naw ozu, zasilić niedognojone 
części r ó l ; tym czazem  nadzw yczaj niski kon­
tyngen t prow izoryczny s taną ł tem u  na  p rze­
szkodzie.

N ajniezaw odniej okaże się na obecną k am ­
panię gorzeln ianą bardzo  w ielka nadw yżka n ieroz- 
danego a na Galicyę przeznaczonego kontyngentu .

Gdy jed n ak  ca ła  ta  zw yżka dodatkow o 
rozdzieloną zo sta ła  pom iędzy krajow e gorzelnie 
rolnicze, a to z końcem  stycznia lub najdalej 
pierw szych zaraz  dni lutego b. r. bylibyśm y 
w  m ożności zastosow ania  p ro d u k c ji naszych go­
rzeln i do całości kontygentu, tak  prow izorycznego 
ja k  i dodatkowego. K ażdem u gospodarzow i w ia­
domo, jak  trudno  urządzić się z produktem  
i opasem , gdy się nie wie, na jaką  ilość 
w ypędu gorzelnianego liczyć m ożna, gdy się 
nie wie czy w połow ie opasu nie będzie 
się m usiało  stanąć z gorzelnią d la  braku  
kontyngentu, — co się stan ie  z pozostałym i 
kartoflam i, k tórych nikt w ów czas potrzebow ać 
już  nie będzie i co zrobić z niedopasionem  
bydłem .

Gdyby c. k. D yrekcye finansow e nie p rz y ­
dzieliły gorzelniom  rolniczym , — już  nie części 
pozostałości nierozebranego w k ra ju  kontyngentu , 
ale c a ł o ś ć  takow ego i to z końcem  stycznia, 
lub najdalej p ierw szych zaraz dni lutego 1895 
r., w takim  razie gospodarstw a nasze, oparte  na 
gorzelniach, poniosłyby olbrzym ie, niczem  niepo­
w etow ane s tra ty ; najw iększa część naszych go­
rzelń , w yrobiw szy swój bardzo m ały kontyngent 
prow izoryczny, m usia łaby  zam knąć ruch  już 
z końcem  stycznia b . r.
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Przydzielan ie  dodatkow ego kontygentu  w te n ­
czas, gdy ju ż  gorzelnia zostan ie  zam kniętą , a  n ie ­
dokończone opasy zm arnow ane, nie pomogły 
n am  w caie, o tw ierać bow iem  gorzelnie i s taw iać 
now e opasy litylko z pow odu spóźnionego przy­
znan ia  dodatkow ego kontyngentu , je s t  czystem  
niepodobieństw em .

G ospodarstw a n asze  op ierające się na  go­
rzeln iach  znalazły  się w tym  roku  w zupełnie 
w yjątkow ein położeniu , gdyż posiadając  w iększą 
jak  w m inionem  trzech leciu  ilość kartofli, o trzy­
m ały nadzw yczaj m ały  kon tyngen t prow izoryczny 
i takow y w yrobiony zostanie w licznych m iej­
scow ościach do końca stycznia. W obec tego 
w yjątkow ego położenia należałoby spodziew ać się 
że c. k. W ładze Skarbow e zechcą uczynić w y­
ją tek  i o w iele w cześniej jak  zwykle przydzielą 
gorzelniom  rolniczym  całą  resz tę  pozostałego 
kon tyngen tu ; wym aga tego bow iem  dbałość c. k. 
R ządu o dobro naszego ro ln ic tw a.

Z tych pow odów  m am y zaszczyt zapytać 
J .  W . P a n a  K om isarza  Rądowego, czy w łaśc i­
ciele gorzelń rolniczych w naszym  kra ju  mogą 
na  to liczyć, że c. k Rząd przyjdzie im  z po ­
m ocą i na kam panię  gorzeln ianą 1894/5 rozda 
dodatkow o c a ł ą  pozostałość krajow ego kon tyn­
gentu, a to już  z końcem  styczn ia  lub najdalej 
p ierw szych zaraz  dni lutego b. r.

Lw ów  dnia 26. stycznia 1895.

In te rp e lu ją c y : M. Rey.

Kr. Jędrzejow icz, J .  W iktor, Skałkow ski, 
Schnell, W . Siem iginow ski, S tan . Stadnicki, T a ­
deusz Langie, K oziebrodzki, B ielański, Szeliski, 
Pr.;,Rozw adow ski, P iła t, A braham ow icz, E. T oro- 
aiewicz, N iezabitow ski, G. Rom er, D ydyński, 3t. 
L arysz  Niedzielski, K. Scipio, G orayski, W . S tru sz- 
kiew icz, Sala, B arański, Gniewosz.

M arszałek  oznajm ia, że in terpelacyę tę  
poda do w iadom ości K o m isarza  rządow ego.

S ek re tarz  p. T arnow sk i czyta następu jącą  
in terpelacyę :

I n t e r p e l a c y a

do Ja śn ie  W ielm ożnego P an a  K om isarza 
Rządowego.

Podpisani zapy tu ją  Ja śn ie  W ielm ożnego 
P a n a  K om isarza Rządowego o ile je s t  uzasa­

dnione żądan ie  ze S tarostw a p łacenia  kosztó w 
podróży c. k. kom isarzow i za kon tro low anie  
po w iejskich u rzędach  gm innych spisów  obo­
w iązanych do pospolitego ru szen ia  jak  to co 
roku m a m iejsce w  c. k. S tarostw ie  w Żywcu, 
gdzie za te  czynności po 1 złr. w szystkie urzędy 
gm inne p łacić  m uszą.

L w ów  dnia 26 styczn ia  1895.

In te rp e lu ją c y :
W . Mizia.

K ram arczyk , Stręk, Potoczek, Żardecki, 
B arabasz, H erasym ow icz, A ntoniew icz, H am orak , 
D r. L udw ik  Midowicz, H uryk, D r. O lpiński, Ro- 
żankow ski, Teliszew ski, O kuniew ski, Palch , K o­
walski.

M arszałek oznajm ia, że in terpelacyę tę 
poda do w iadom ości kom isarza rządow ego.

S ekretarz  p T arnow ski czyta następujący  
w niosek :

W  n i o s e k .

Zważywszy, że od chw ili w prow adzenia 
w żyćie ustaw y, norm ującej stosunk i sw ojszczy­
zny (H eim atsrech t) z dnia 3. grudnia 1863 liczba 
m ieszkańców  gmin, n iem ających w tych gm i­
nach, k tóre  zam ieszku ją  praw a sw ojszczyzny 
z każdym  rokiem  w z ra s ta , zważywszy, że już  
w r. 1890 na 100 m ieszkańców  gmin, m ających 
praw o sw ojszczyzny w m iejscu  zam ieszkania 
przypadało  p rzecię tn ie  w całej A ustry i 53 '6 n ie­
m ających tego p ra w a , w niektórych k rajach  
koronnych n aw et 110 i 123% .

zw ażywszy w reszcie, że stosunk i te n ie­
zdrow e i z n a tu rą  rzeczy niezgodne w osta tn ich  
kilku la tach  p rzybrały  rozm iary  z a s tra s z a ją c e ;

Sejm  w yraża przekonanie, że naglącą je s t 
po trzeba  uchw alen ia  zm iany ustaw y o swoj- 
sczyźnie w myśl p ro jek tu  rządow ego.

Lw ów  dnia 22. s ty czn ia  1895.

W nioskodaw ca:
Czajkow ski w. r.

S truszkiew icz, Puzyna, R ozenstock, B o r­
kowski, Sękowski, C zartoryski, B rykczyński, Po- 
lanow ski, L . C hrzanow ski, B. H ordyski, R om a- 
nowicz, K ow alski, M ichalski, St. L arysz-N iedziel-



8 Protokół 10. posiedzenia z dnia 26. stycznia 1895 r

ski. G niew osz, Stan. T arnow ski jun io r, Szcze- 
panow ski, Popow ski, Zagórski, W ł. K ozłowski, 
O chrym ow icz, G orayski, J .  W ik to r, W ereszczyń- 
ski, Ed. M icewski, St. T arnow ski senior, G. Ro­
m er, A ntoniew icz, K ornel H orodyski, Cham iec, 
Schnell, N iezbabitow ski, Dydyński, E . Raczyński, 
R utow ski, J .  Vivien, M archw icki, Czyżewicz, Dr. 
Olpiński, Zaleski, W ojciech D zieduszycki, T ad e­
usz Langie, Zam oyski, J . G noiński, J  M ęciński, 
S tan . Jędrzejow icz, Zoll K oziebrodzki, Ł ączyń- 
ski. A. Jędrzejow icz, Potocki, K rynicki, F r . 
R ozw adow ski, W olański, Rogoyski, P iła t, B a­
rańsk i, B ielański, E dw . Jędrzejow icz, K ra- 
m arczyk, Potoczek, Zardecki, S tręk, O nysz­
kiew icz, K ory tow sk i, D w orsk i, D r. M idowicz, 
Skałkow ski, L enartow icz, Palch, G oldm ann, St. 
B adeni, Rayski, F ran c iszek  Jędrzejow icz, Bar- 
w iński.

M aiszałek  oznajm ia, że z w nioskiem  tym  
postąp i s tosow nie do postanow ień  regulam inu.

S ek re ta rz  p. B arw iński czyta następujący  
w n io sek :

W n i o s e k .

P rzyczyną chorób zakaźnych, w edle n a j­
now szych  badań naukow ych, są drobnow idzow e 
tw ory organiczne, k tó re  n iszczą tak  ustrój ludzki 
jak  zw ierzęcy i rośliny. Z badać  te drobiny, ich 
sposób m nożenia się i odporność, znaleść spo-® 
sób ich zn iszczenia, to cel dalszych badań. W y­
konać to m ożna tylko przy  najw iększem  p o ­
w iększeniu, jak ie  znosi oko ludzkie i prom ień 
słońca  ośw ietlić zdoła, w zakładach  um yślnie do 
tego celu urządzonych.

W  całej n iem al M onarchii rakuskiej, n a j­
w ięcej ofiar u nas zab iera ją  choroby zakaźne, 
najbardziej n iszczą  gospodarstw o zw ierzęce, a co­
raz  to nowe klęski gospodarstw a rolnego ja k  
rdza, pleśń, m yszy i';p. gw ałtow nie dom agają się 
pomocy.

Rządy w szyskich krajów  ujęły  już tę spraw ę 
w  sw e ręce, chcąc usta lić  skuteczność środków  
ochronnych, usunąć sza rla tan erię  i spekulacyję 
przy ich sprzedaży.

K rajow a R ada  zdrow ia od la t kilku p rze­
znaczy ła  dotacyje swoje, pob ierane  do w yna­

gradzan ia  bezpłatnej czynności sw ych członków, 
n a  stw orzenie pracow ni bakterjo logicznej, k tó ra  
n iem ałe oddała  krajow i usługi. F u n d u sze  ato li 
za m a łe^ -ab y  koszta  choć w drobnej pokryły 
części, udano się więc pow tórn ie  już do W ładzy 
centralnej o pom oc i je s t obecnie w szelka n a ­
dzieja, że R ząd przeznaczy potrzebne fundusze, 
dla budow y i u trzym ania  zak ładu  bakteriologi­
cznego. Z ak ład  ten  pow stałby wedle is tn ie ją ­
cych wzorów P asteu ra , K ocha, i innych, jako  z a ­
kład  rządow y. C elem jego będzie badać tak  sam o 
w ściekliznę, jako  cholerę, tak  sam o nosaciznę 
jak  w ąglik , pleśń lub rd zę  na  pszenicy, ja k  
grzybki n iszczące kartofle, szukać n a  te k lęski 
od trudk i i w yrabiać te, k tóre  są ju ż  znane. Z a ­
rów no więc będzie w yrabiał surow icę przeciw  - 
błonicow ą, ja k  szc-zepiankę och ronną  od w ąglika 
i m alpjnę na nosaciznę . M usi ato li s tanąć  w naj- 
bliższem  sąsiedztw ie cen trum  chorób zakaźnych, 
a więc paw ilonu  tych chorób dużego szpitala.

Ze względu, że W ysoki Sejm  w roku  z e ­
szłym zakupić polecił rea lność  przy ulicy P ie ­
karsk iej, na  k tórej obecnie stoi ju ż  paw ilon dla 
chorób zakaźnych;

ze względu, że paw ilon ten  zajm uje zale- 
dwo czw artą  część g runtu  tej realności, którego 
cały obszar 6.4-62 m .D  okejm uje i 16.800 zł. 
kosztow ał, a trzy  czw arte  po zburzen iu  w a lą ­
cych się dom ków , k tó re  tam  sta ły  ’ je s t  w olną 
i dotąd n iem a żadnego p rzeznaczenia  — m ożli- 
w em  je s t bez jakiejkolw iek szkody dla szp ita la  
lw ow skiego odstąp ien ie  kaw ałka tego w olnego 
g ru n ta  w  obszarze 1000 m.D i to w ten  spo­
sób, aby z szerokości frontu 47 m. długiej, od ­
jąć  20 m. a z długości 135 m etrów , 50 m., 
a plac w ten  sposób uzyskany w ystarczy na  w y­
budow anie rządow ego zakładu  bakterjoiogicznego, 
odpow iednio um ieszczonego.

1 m etrD  g ru n tu  kosztow ał 2 zł. 65 ct., 
w ięc tysiąc m etrów  oznacza  c$nę kosztu  na 
2.650 zł. Poniew aż w naszych stosunkach  n ad e r 
często ca ła  sp raw a rozbija  się o b rak  m iejsca, 
p rzeto  przez odstąp ien ie  kaw ałk a  opisanego 
gruntu, będzie m ożliw em  uprosić  u c. k. W ładz 
rządow ych przyznanie znacznej kw oty na bu­
dowę i rów nież nie m ałej na  roczne  potrzeby 
zakładu.
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P odpisan i w obec tego w noszą:

W ysoki Sejm  raczy  u ch w a lić :

Z g run tu  rea lności 381 w e L w ow ie po­
łożonej, funduszu krajow ego K ról. G alicyi i Lo- j 
dom eryi z W ielkiem  ks. K rakow skiem  w łasnej, j 
odstąp i ten  fundusz 1000 m .D  w długości, trontu  
20 m. i 50 m. w głąb c. k. R ządow i na  w ła­
sność, jeśli c. k. Rząd w łasnym  w yłącznie ko­
sztem  w ybuduje na  tym  odstąpionym  gruncie 
zak ład  rządow y bakterjologiczny w ciągu la t 
pięciu i ten  zak ład  w łasnym  kosztem  u trzym y­
w ać będzie.

W  razie  gdyby c. k. R ząd w ciągu lat 
p ięciu od daty uchw ały  Sejm u, takiego zak ładu  
bakteriologicznego rządowego nie w ybudow ał, 
p rzyrzeczenie  odstąp ien ia  określonego kaw ałka 
g runtu  rea lności 381’JJ gaśnie i jako  nieobow ią- 
zujące i n iebyłe uw ażanem  będzie.

L w ów  dn ia  24. stycznia 1895.

W nioskodaw ca:
D r. A dam  Czyżewicz w. r.

W eigel, Palch , D w orski, L enartow icz, K le­
m ensiew icz, G oldm ann, M ichalski, Rogoyski, K o­
w alski, T . M erunow icz, D r. O lpiński, B arw iński, 
H uryk, Szczepanow ski, Roźankow ski, D r. Mido- 
w icz, Skałkow ski, Rutow ski, O chrym ow icz, W i- 
tosław ski, H erasim ow icz, H am orak , F ru ch tm an , 
C hrzanow ski, T eliszew ski, A ntoniew icz.

M arszałek oznajm ia, że z w nioskiem  tym 
postąp i s tosow nie do postanow ień  regulam inu.

Sekretarz  p. B arw ińsk i czy ta  następujący  
w n io sek :

W n i o s e k .

U chw ałą z dn ia  13. lu tego 1894, określony 
zosta ł porządek p rzed k ład an ia  W ysokiem u Sej­
m ow i projektów  do u s taw  m elio racy jnych  i r e ­
gulacyjnych. W tej program ow ej uchw ale sp raw a 
regulacyi górnego D n iestru  . m elioracyi bagien 
dniestrzańsk ich , je s t postaw iona na  p ierw szem  
m iejscu, a W ydział krajow y o trzym ał polecenie, 
aby odnośne p ro jek ty  W ysokiem u Sejm ow i p rzed ­
łożył.

Zw ażyw szy, że roboty przygotow aw cze i stu- 
dya techniczne, odnoszące się do tego przed­
m iotu, zosta ły  rozpoczęte  jeszcze  przed  k ilku­
n astu  la ty , na podstaw ie uchw ały sejm ow ej 
z r. 1876;

że w ielka w ażność i pożyteczność tego 
p rzedsięb io rstw a jest w szechstronn ie  uznaną, co 
stw ierdza  także  pow ołana uchw ała  sejm ow a 
z roku  1894;

że od czasu rozpoczęcia studyów  w sp ra ­
wie regulacyi górnego D niestru , cały szereg p rzed ­
sięb io rstw  regulacyjnych  i m elioracyjnych nie- 
tylko został w ypracow any, ale bardzo wiele z tych 
p rzedsięb io rstw  je s t  już  w toku wTykonania, pod­
czas gdy co do regulacyi górnego D n iestru  nie je s t  
n aw et w iadom e, kiedy m ożna się spodziew ać 
ukończenia p ro jek tu ;

że spraw ozdan ie  W ydziału  krajow ego z d. 
27. g rudnia  1894, o działalności na  polu b u ­
dowli w odnych o tej w ażnej spraw ie żadnej 
zm ianki nie czym ;

że ludność pow iatów , położonych nad  gór­
nym  D niestrem , n iecierpliw ie w yczekuje zapo­
w iedzianej od daw na ochrony u rodzajnych  pól 
od zalew ów  i m elioracyi rozległych bag ien ; 

podpisan i w noszą:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:
Poleca się W ydziałow i k ra jo w em u , aby 

przysp ieszy ł roboty techniczne, po trzebne jeszcze 
dla w ypracow ania projektu  regulacyi górnego 
D n iestru  i p ro jek t te n  z odpow iednim i w nio­
skam i Sejm ow i ja k  najrychlej przedłożył.

L w ów  dnia 24. s tyczn ia  1895.

W n io sk o d aw ca : 
Skałkow ski w. r.

W . G noiński, Ochrym ow icz, K ram arczyk , 
K oziebrodzki, B arańsk i, Potoczek, W itosław sk i, 
K lem ensiew icz, Szczepanow ski, Czyżew icz, ZoD, 
F ru ch tm an n , K lem ens D zieduszycki, W ł. S trusz- 
kiewicz, Sękowski, Gniewosz, W eigel, Sala, M i- 
zia, H erasim ow icz, Mikołaj Torosiew icz, P iła t, 
J .  Gnoiński, F . Jędrzejow icz, O kuniew ski, H a ­
m orak, Schnell, H uryk, K rzysztofow icz, B arw iń­
ski, S- T arnow ski (jur/.), Palch , L enartow icz, P o - 
powski, T. M erunowicz, T adeusz  L angie, D w or­
ski, D r. Olpiński, M. Rey, W. Rogoyski, Szep­
tycki, Łączyński, K ow alski, Teliszew ski.
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M arszałek oznajm ia, że z w nioskiem  tym  
postąp i regulam inow o.

S ek re tarz  p. Słonecki, czyta następujący  
w n io se k :

W n i o s e k .

Zważywszy, że rozkw it ro ln ictw a w ościen­
nych k ra jach  i państw ach , p rzyp isać  należy głó­
w nie gęsto rozsianym  stacyoin  dośw iadczalnym ;

zw ażyw szy, że organizow anie dośw iadczeń 
polow ych w  poszczególnych m iejscow ościach 
k ra ju  je s t jednem  z żyw otnych zad ań  rzeczonych 
s ta c y j i ■ ' ■ .... _ , : . ^

zw ażyw szy, że w w ielkiej części pow odem  
m ałej ren tow ności naszych g o sp o d arstw , je s t  
b rak  w skazów ek fachow ych, dających się w y­
snuć z dośw iadczeń polow ych, prow adzonych sy­
s tem atyczn ie  i pod kierunkiem  stacyi c e n tra ln e j;

W ysoki Sejm  raczy  uchw alić:

1. Sejm  uw aża za  pożądane i dla postępu 
ro ln ictw a nieodzow ne, aby działalność stacyi ro l­
niczej dośw iadczalnej w D ublanach  zosta ła  ro z­
szerzoną  w k ierunku  organizow ania prób i do­
św iadczeń  w kra ju  z sztucznym i naw ozam i, n a ­
s ionam i i różnym i ro d za jam i upraw y.

2. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, 
aby przedłożył na następnej sesyi p ro jek t b u ­
dżetu  stacyi dożw iadczalnej w D u b lanach  w myśl 
pow yższego rozszerzen ia  je j działalności.

3. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, 
aby p rzep row adził z c. k. R ządem  rokow ania co 
do odpow iedniego subw encyonow ania  rzeczonej 
stacy i ze skarbu  państw a.

Lw ów  dnia 26. stycznia 1895.

W n io sk o d aw ca :
M. K rzysztofow ićz w. r.

S tan isław  D zieduszycki, K aro l B arański, 
J .  Vivien, W ł. K ozłow ski, Sala, B orkow ski, Sie- 
m iginowski, W ojciech Dzieduszycki, Ju liu sz  K o- 
ry tow ski, E . Zagórski, R osenstock, T adeusz  L a n - 
gie, E d. M icewski, M ikołaj Torosiew icz, K lem ens 
D zieduszycki, Schnell, Sękow ski, J .  G noiński, 
J .  Puzyna, W . Gnoiński, O nyszkiew icz, B ie lań­
ski, D. S łonecki, Szeptycki.

M arszałek  oznajm ia, że z w nioskiem  tym  
postąp i stosow nie do postanow ień  regulam inu.

S ek re ta rz  p. Słonecki czyta następujący  
w n io sek :

W n i o s e k .

W ysoki Sejm uchw alić r a c z y :

Poleca się W ydziałow i k ra jo w em u , aby 
przy p rzeprow adzeniu  dalszej sieci kolei lokal­
nych w k ra ju  szczególnie w ziął pud rozw agę trasę  
Przew orsk-D ynów -Sanok.

Lw ów  dn ia  26 stycznia 1895.

W n io sk o d d w ca :
Z ardecki w. r.

Potoczek, M izia, S tręk , D w orski, G oldm an, 
T adeusz L angie, Skałkow ski, W itosław sk i, Czy- 
żew icz . K lem ensiew icz, M. Rey, O kuniewski, 
D r. Olpiński, D r M idowicz, A. Rayski, S tan . S ta ­
dnicki, P iła t S. B adeni.

M arszałek o zn a jm ia , że z w ioskiem  tym  
postąp i regulam inow o.

S ekre tarz  p. S łonecki odczytuje porządek  
dzienny najbliższego posiedzenia.

M arszałek  zam yka posiedzenie i naznacza 
n astępne na dzień 28. stycznia  b. r. godzinę 
2 po południu .

. K oniec posiedzenia o godzinie 3. m inut 15. 
po po łudn iu .

M arszałek krajowy;

Eustachy Sanguszko w. r.

Sekretarze:

D uklan Słoncckt w. r. 
Zdzisław  Tarnowski w. r.


